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Kapitulacja bez precedensu. 


idea pokoju i bezpieczeństwa złudą pacyfistów francuskich. 
Ostry krytycyzm opinji wobec „kompromisu”. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
PARYŻ, 6 lutego. 
Aczkolwiek w parlamencie wprost ki- 
„i z powodu zamierzonych reform wybor 
czych oraz projektu przedłużenia o dwa 
lata kadencii parlamentarnej, w kołach po 
litycznych oraz w prasie najwięcej bodaj 
miejsca poświęca się polityce zagranicz- 
nej. Prasa w dalszym ciagu drukuje licz- 
ne artykuły w sprawie fortec i komentuje 
mowę Brianda w komisji senackiej, dekla- 
rację ministerjalną Marxa, wystąpienie 
Westarpa i t. p. 


OPINJA PRASY. waż 

W chwili jednak, gdy poważne dzien- 
niki francuskie, jak „Journal des Debats“, 
„Figaro mocno niepokoją się z powodu 
jawnej hemilitaryzacji Niemiec, nadeszłe 
z Warszawy depesze opiewają, że prasa 
rządowa. oraz lewicowa komentują ukła- 
dy paryskie z pierwszego lūtego przy- 
chylnie. 

Oto kilka głosów, zasługujących na u- 
wagę opinii polskiej. Krytyk wojskowy 
„Journal des Debats‘ kończy ortykuł, po- 
święcony fortecom temi słowy: 

„Niemieckie fortece wschodnie absor- 
bują osiemdziesiąt tysięcy wojska, pod- 
czas gdy cała armia Reichswerhy ma pra- 
wo do stu tysięcy. Jest to dowód, że 
Niemcy przygotowują potajemnie mobili- 
zację zabronioną przez traktat.wersalski*. 


BEZ PRZECZENIA. 

Z powodu deklaracji Brianda w komi- 
sii senackiej, pewien senator zapytał: 1) 
Czy prawda, że Niemcy- zbudowałfy forte- 
ce wschodnie po'podpisaniu Locarna; 2) 
czy prawda, że w opinii niemieckiej istnie 
ją jakby dwa rodzaje interpretacji Locar- 
na, z których jeden, przeznaczony jest na 
uspokojenie Francji, drugi, który odbie- 
rając Niemcom wszelkie troski co do gra- 
nicy zachodniej pozwala im skierować ca- 
ty wysiłek przygotowawczy w stronę gra 
nicy polskiej; wreszcie 3) Czy prawda, że 
dla Berlina sprawa granie wschodnich 
bynajmniej nie jest rozwiązana i że wła- 
śnię w celu rozwiązania jej Niemcy zbu- 
dowały na wschodzie cały szereg fortec? 

W dzienniku „Paris Midi*, w jednym z 
najlepiej poinformowanych w prasie fran- 
cuskiej, Marceli Lucain twierdzi, że na po 
wyższe trzy pytania Briand nie odpowie 
dział ani razu przecząco, lecz powoływał 
się na traktaty lokarneńskie i zobowiąza- 
nia Niemiec co do używania drogi arbitra- 
żowej w celu załatwienia sprawy granic 
wschodnich. 


CO TO ZA SKANDAL? 

Jeszcze jeden głos zasługuje na zacy-- 
towanie. Jest to oświadczenie posła Jana 
Goy, wybitnego członka komisji spraw 
zagranicznych izby. Poseł Goy oświad- 
czył: „Układ, zawarty między konferen- 
cią ambasadorów a delegacją niemiecką 
jest z naszej strony kapitulacją bez prece- 
densu. Wystawienie Niemcom Świadec 
twa, że się rozbroiły oraz pozwolenie jra 
zachowanie większej części wzniesio- 
nych fortec — cóż fo za skandal, Quelle 
sinistre plaisanterie? Prowadzi to popro- 
stu do stwierdzenią, że Niemcy mogą 0- 
becnie zbroić się bez kofica*. 

Nakoniec warto zaznaczyć, że z powo- 
du deklaracji Marxa, były minister Dala- 
dier, jeden z wodzów partji radykalnej, 

pisze w dzienniku WSOP 


Konwersja nacjonalistów niemieckich, 
która, chcemy wierzyć, jest szczera, do- 
brze wróży o przyszłości. Zwykła kuritti- 
azją wymaga, abyśmy podziękowali tym 
neofitom pokoju europejskiego, że dostar- 
czyli nowych argumentów w obronie te- 
zy, stale przez nas podtrzymywanej*. Ar- 
tykuł Daladiera najlepiej potwierdza twier 
dzenie sen. Koskowskiego o sdmooszu- 
stwie pacyfistów francuskich. 

Senatorem, który tak drażliwe pytania 
stawiał Briandowi jest były minister Le- 
miery, jeden z najtęższych znawców poli- 
tyki zagranicznej. 


BRIAND NA STRAŻY POKOJU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
PARYŻ, 6 lutego. 
Przemawiając na śniadaniu, wydanem 
przez Związek b. uczestników wojny, 
Briand oświadczył: 
„Zwycięska Francja bynajmniej nie po 


mniejsza swej godności, gdy w sposób zde 
cydowany zwraca się ku idei pokoju, a nie 
mając żadnych apetytów imperialistycz- 
nych i patrząc prosto w oczy całemu Świa 
tu woła: „Niosę Wam pokój“. Kraj zwy- 
cięski, jak Francja, potrafi przedsięwziąć 
wszelkie niezbędne środki ostrożności na 
wszelki możliwy wypadek, a ja jako mi- 
nister Spraw zagranicznych będę czuwał, 
aby w porę stłumić wszelkie iskierki, któ- 
re mogłyby się zapalić tu i ówdzie. 
Żołnierze zwycięskiej Francji są dzi- 
siaj jednomyślni w tych moich usiłowa- 
niach do zrealizowania idei pokoju, gdy 
zwróceni do Niemiec, do tego wielkiego 
narodu, — a naród ten, mający swe 
zalety i swe wady, jesť narodem 
potężnym — mówimy do nich: Walczyli- 
śmy ze sobą często w ciągu wieków, czyż 
należy mniemać, że tak musi być stale na 
przyszłość, czy trzeba będzie co lat dzie- 
sięć wznawiać tę wałkę? 


Wróg komiytnci weimarskiej w. gabinocie Koc. 


Rewelacje socjalistyczne o ministrze Keudellu. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 6 lutego. 

Montag Morgen donosi z kół parlamen 
tarnych: W kołąch cewitrowych panuje po 
wszęechna konsternacja: z powodu rewela- 
cyj socjalistycznych o ministrze spraw 
wewnętrznych Keudellu. — Centrum do- 
tychczas z dumą podniosło, że uzyskało 
od prawicy nietylko uznanie konstytucii 
weimarskiej ale także zgodę na energiczne 
wystąpiema przeciwko tym urzędnikom, 
którzy'w stosunku do konstytucji wetimar- 
skiej zachowali się nielojalnie. Tymcza- 
sem w czasie debaty okazało się, że mini- 
ster spraw wewnętrzaąych nowego gabi- 
netu jest tym, który brał udział w gwat- 
townem obalanin konstytucji weimarskiej 
w czasie zamachu Kappa. Welt am Mon 
tag twierdzi, że w kołach centrowych do- 
magano się kategorycznie dymisji Keudel- 
la. Stronnictwo aiemiecko-narodowe za- 
groziło jednak wówczas rozbiciem koali- 
cji. Wtedy interwenjował kanclerz Marx, 


który wskazał na konieczność zaczekania 
na wyniki śledztwa. Dzienniki podkreśla- 
ja. że b. kanclerz Wirth dlatego tylko wy- 
powiedział się przeciwko votum zaufania 
dla rządu, ponieważ po rewelacjach, doty- 
czących Keudella wważał za kompromitu- 
jące dla siebie wypowiedzenie się za rzą- 
dem. W kołach centrum nie istnieje po- 
dobno zamiar wystąpienia przeciwko b. 
kanelerzowi Wirthowi za złamanie dyscy- 
pliny partyjnej, 


, POTWIERDZENIE OSKARŻENIA. 
. Telegr. „Fxpress*, 
Berlin, 6 lutego. 

„Montag Morgen“ donosi w związku z 
zarzutem, postawionym obecnemu mimi- 
strowi spraw wewnętrznych ovn Keudel- 
lowi, iż akta, dotyczące tej afery znajdują 
się w posiadaniu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, przyczem w zupełaości po- 
twierdzają OSKATZERJO o udziale w zama- 
chu Kappa w roku 1920. 


Spór o następstwo tronu w Rumunii. 


Rząd zabronił omawiania tej sprawy. 


Paryż, 6 lutego. 

„Chicago Tribune“ donosi z Bukaresz- 
tu, że senat i Izba Deputow anych były wi 
downią bardzo ożywionych zajść z powo- 
du wniosku, zgłoszonego przez partię 
chłopską w sprawie przywrocenia praw 
następcy trońm księciu Karolowi. W mo- 
tywach wniosku partja chłopska twierdzi, 
iż tylko w ten sposób w Rumunji da się u- 
trzymać monarchia konstytucyjna. Partja 


Briatianu i Aeyrescu gwałtownie wystą- 
piła przeciwko temu wnioskowi. Trzy 
pisma, między innemi „Couventul* i „Uni- 
versul“, które podały uchwałę i wniosek 
partji chłopskiej, zostały skonfiskowane. 
W dziennikach, zbliżonych do rządu uka- 
zał się oficjalny komunikat zapowiadają- 
cy, iż podawanie wiadomości, dotyczą- 
cych tronu i sprawy następstwa tronu sa 
niedopuszczalne i będą karane. 


Parowiec wpadł na skałę. 
Sygnały radjowe ratują sytyację. 


Rzym, 6 lutego. 

Włoski parowiec Mensis; odbywający 
regularnie podróż pomiędzy Genuą, Sardy 
nią, Tunisem a Trypolisem, wpadł wczo+ 
raj na skałę w odległości 20 mil morskich 
od Cagliari. Wstrzaśnienie , spowodowa 
ne uderzeniem wywołało panikę wśród 80 
pasażerów, znajdującyca się na okręcie. 


Sygnały radjowe woiające o pomoc, spro- 
wadziły wkrótce na miejsce wypadku in- 
ny włoski parowiec, który zabrał na swój 
pokład wszystkich pasażerów. Parowiec 
Mensis poważnie uszkodzony pozostał na 
skale. Prawdopodobnie razem z okrętem 
zostanie strącony cały ładunek. 
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ZJAZD CHRZ. ZW. ZAW. W KATOWE 
CACH 


Katowice, 6 lutego. : 
Dzisiaj obradował tutaj zjazd chrześci- 
łańskich związków zawodowych przy u- 
dziale około 200 delegatów. Przewodni- 
czył poseł Sosiński. Celem zjazdu było 
przeprowadzenie unifikacji central związ- 
ków w Katowicah i Krakowie. Na wnio- 
sek posła Puchałki zjazd uchwalił rezolu- 
cję o unifikacji okręgu małopolskiego i ślą- 
skiego z siedzibą centrali w Katowicach 
poczem przewodniczącym zarządu cen- 
tralh wybrano posła Puchałkę. 


PROJEKT MIĘDZYNARODOWEJ KON- 
FERENCH PRZEMYSŁOWEJ. 
Agencia telegraficzna „Express“, 

Londyn, 6 litego. . 

„Sunday Temps" donosi, 1% w wyni 
odbytej niedawno konferenci pomiędzy 
wybitnymi przedstaw: icielami świata przes 
„ mysłowego i finansowego Anglii i Niemiec 
angielsko - francuska federacja przemysłe 
wa wystąpiła z projektem zwołania mię- 
dzynarodowej konferenci przemysłowej, 
przyczem zwrócono się juź do przedstawi- 
cieli Włoch, Szwecji i Szwajcarii. W ko 
łach przemysłowych projekt ten spotkal 
się z żywem poparciem. 


KONCESJA LOTNICZA DLA. NIEMIEC 
W SOWIETACH. 
Agencja telegraficzna „Express™. 
Berfin, 6 lutego. 

Niemiecko-sowieckie towarzystwo że- 
glugi powietrznej otrzymało od rady komi 
sarzy ludowych koncesję na wyłączne 
prawo utrzymania komunikacji linji po- 
wietrznej pomiędzy Niemcami a Rosją s0- 
wiecką, Koncesja obowiązywać będzie ds 
dnia 31 grudnia roku 1931. 


ZIAZD N.P.R. 
Agencja telegraficzna „Express™. 

Warszawa, 6 hrtego. 
W dniu dzisiejszym odbył się w War: 
szawie zjazd wszystkich organizacyj Na- 
rodowej Partii Robotniczej byłego 
zaboru rosyjskiego przy udziale 99 dele- 
gatów. Organizacia łódzka była reprezen 
towana przez 12 delegatów. Zjazdowi prze 
wodniczył były minister pracy Jankow- 
ski, były poseł Rajca 1 działacz związko* 
wy Jędralski. Referat polityczny wygło: 
sił poseł Chądzyński. Zjazd dokonał wy: 
boru zarządu na byłą Kongresówkę, złożo- 
mego z 9 osób. Na prezesa wybrany zo- 

stał poseł Michalak. 


KONFERENCJA W RADZIE MINI- 
STRÓW. 


Warszawa, 6 lutego. 

Dzisfaj w godzinach popołudniowych! 
odbyła się w Prezydjum Rady Ministrów 
konferencja w spraw ach Górnego Śląska. 
Przewodniczył p. wice-premjer Bartel. W 
konferencji tej wzięli udział pp. ministro- 
wie spraw wewnętrznych, oświaty j W.R. 
spraw zagranicznych oraz przemysłu i 
Handlu. W obradach uczestnięzył rów- 
nież wojewoda śląski Grażyński. 


WICEPREMIER U P. PREZYDENTA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 6 lutego, ` 
W godzinach popołudniowych p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął p. wice- 
premjera Bartla, z którym wh dłuższą 
konferencję. 
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R, BARTEL NA AUDJENCJI U PRE- 
MJERA. 


Warszawa, 6 lutego. 
O godzinie 1-ej po poł. p. Prezes Rady 
Ministrów 1 minister spraw wojskowych 
marszałek Piłsudski przyjął wicepremiera 
o Z którym, odbył dwuwodzianą kon- 
er 


zo | 


SOWIECKIE NASTROJE WOJENNE. Co dzień | 


„KURIER ŁÓDZKI", — Poniedzłatek,_ 7 lutego 1927 roku. 


Karol Radek o stosunku Rosji do Polski. 


(Własna koresp, „Kurjera Łódzkiego”). 
Ryga, w lutym 1927 r. 

„Rosja sowiecka stoi od pewnego czasu 
pod znakiem alarmów wojennych. Po sze” 
regu nad wyraz wojowniczych przemó» 
wień, wygłoszonych przez wybitnych 
działaczy sowieckich podczas moskiew- 
skiej konferencji komunistycznej, a póź- 
niej na zięździe „Awiochimit* rolę broń- 
ców militaryzmu rosyjskiego wzięła na 
siebię z kolei prasa sowiecka, przynosząc 
niemał codziennie obszerne artykuły na 
temat konieczności wzmocnienia obrony 
państwa w związku ze stale się rzekomo 
wzmagałącem niebezpieczeństwem napa- 


, du zbrojnego na Rosję. Po dość długiej 


przerwie na powierzchnię wypłynęła 
znów stara legenda o interwencji, a po- 
szczególni działacze komunistyczni nie 
szczędzą trudu i czasu, by uświadomić 
społeczeństwo rosyjskie o groż cem Zwią 
zku Sowięckiemu ze strony tej niebezpie- 
czeństwie, 

W tych dniach na łamach moskiew- 
skich „Izwiestij* w sprawie tej zabrał głos 
Karol Radek. Wychodząc z założenia, że 
niebezpieczeństwo interwencji istnieje, 
że dałej przez wzgląd na niepewne poło- 
żenie międzynarodowe, w szczególności 
zaś przez wzgląd na naprężone stosunki 
rosyjsko - angielskie, z możliwością inter- 
wencji stanowczo liczyć się nałeży. 

Radek oświadcza dałej, że organiza- 
torem marszu imperjalistycznego na Z. S. 
S. R. może być tylko Anglia. Jednakże 
równoczesny atak zbrojny na Chiny i na 
Rosję Sowiecką zdaje się być — zdaniem 
Radka — mało prawdopodobny, gdyż nie 
pozwała na to ani finansowa, ani politycz- 
na sytuacja Anglii. To też Anglia stara się 
w pierwszym rzędzie zadać cios Śmiertel- 
ny Chinom rewolucyjnym, a dopiero póź- 


‘niej skieruje swe siły zbrojne z Chin prze- 


ciwko Rosji. Równocześnie — kontynuuje 
Radek swe wywody — Anglja stara się o- 
krążyć Rosję Sowiecką, co się iej jednak 
dotychczas nię udało. 

Ale jeden z głównych odcinków frontu 
polityki angielskiej znajduje się — zdaniem 
Radka — w zachodniej i środkowej Euro- 
pie. W szczególności zaś na zachodniej 
granicy Rosji centrum ataku angielskiego 
będzie — jak sądzi pan Radek — ...Polska. 
Stosunek Polski do Sowietów — czytamy 
w cytowanym artykule — jest czynnikiem 
najbardziej niewiadom. z tej prostej przy- 
czyny, że sity wewnętrzne Polski jeszcze 
się nie wykrystałizowały”. Radek twier- 
dzi, że cele gospodarcze burżuazji polskiej 
nie przemawiają za udziałem Polski w ata 
ku ną Rosie i że jedynie obszarnicy polscy 
częściowo w akcji takiej mogliby być za- 
Interesowani. 

W dalszym ciągu Radek ostrzega przed 
wyciąganiem dalekośdąc. wniosków z po- 
kojowych artykułów prasy polskiej, któ- 


„ra uderzyła ostatnio w przyjazny ton w 


stosunku do ZSSR, Bolszewicy powinni 
natomiast liczyć na to, że Polska w pierw- 
szym rzędzie zmuszona jest strzec swych 
granic zachodnich, a dlatego prawdopodo- 
bnie starać się będzie uniknać konfliktu 
zbrojnego z Sowietami. Niebezpieczeń- 
stwo, grożące Polsce od zachodu jest tem 
groźniejsze, że Niemcy coraz bardziej się 
"Konsolidują i zyskują na znaczeniu, 

W tym samym stosunku, co rośnie po- 
tęga Niemiec, musi się zwiększyć czujność 
Polski na granicach zachodnich, Dyploma- 
cja angielska — pisze dalej Radek stara 
się wprawdzie załagodzić anłagonizmy 
polsko - niemieckie, tem niejmniej jednak 
wytwornym dyplomatom brytyjskim nie 
udało się dotychczas stworzyć bioku pol- 
SKO - niemieckiego i polityka polska — 


'stwlłerdzą Radek — skierowana jest w da- 


nel chwili swem ostrzem przeciwko Niem- 
COM. 

Anglia jest w oczach działaczy sowięc- 
kich jakgdyby straszliwem widmem, wie- 
cznie ich prześladującem we wszystkich 
poczynaniach 1 kombinacjach  politycz= 
nych. I w stosunkach polsko - litewskich 
Radek widzi „rękę, Anglii **; „kto bacznie 
śledzi wypadki litewskie, temu nie ujdzie, 
%e są 6ne nietyłe wynikiem współdziałania 
Polski, lub orientacji litewskiej wobec Pol 
skl, ife rezultatem współudziału Anglii i or 
"zntacii faszystów włoskich w stosunku 
do angielskiego ataku na Z. S. S. R. 

Celem uzupełnienia obrazu polityczne- 


len na zachodniej granicy Rosii, Radek w 


oym artykule poświęca również kilka u- 
iag Rumtmii i państwom Bałtyckim, któ- 
s>, zdaniem lego, dotychczas ieszcze z Pol 


ską i z ewentualnemi planami ataku na Ro 
się się definitywnie nie związały. „Narazie 
jeszcze panuje spokój, lub ściślej mówiąc: 
narazie istnieje jeszcze nadziela utrzyma- 
nia pokoju, Państwa bałtyckie liczą się z 
tem, że rynek rosyiski jest dla nich iedy- 
nem wyjściem z chacsi gospodarczego. 
Ale położenie nad morzem w sierze dzia- 
łań angłelskich armat okrętowych nieza- 
wodnie sprawi, że w chwiil decydującej 
wszystkie państwa bałtyckie, z wyiat- 
kiem jednej może Fiulandii, podporządkują 
się woli Anglii". 


Rumunja, zdaniem Radka, będzie się l 
nadal starała o skoordynowanie swej po- 
lityki z polityka Polski. 

Artykuł Radka jest nad wyraz charak- 
terystyczny dla panujących obecnie w Ro 
sji nastrojów. Chcąc uchodzić za państwo 
nawskroś pacyfistyczne i nie zamiierzając 
przytem rezygnować ze swych zbrojeń, 
Sowiety staraja się zbałamucić społeczeń- 
stwo rosyjskie, a może nawet i opinię za- 
graniczna strasznemi baikami o „uiebez- 
pieczeństwie angielskiem". 

:0: 
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O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WIDMO AZEFA, 

„Kur, Polski" pisze: 

Widmo Azefa stanęło nad kolebką odrodzo- 
nej Polski i rznca cień okropny na pewne metody 
polityki polskiej; p. Wojewódzki ozy inny taki 
amator mie był samotny w Sejmie, dziś zbyt o 
tem głośno i zbyt wiele gromadzi się materjałów 
i dowodów; co więcej szereg ludzi dzierżących 
w swych rękach grę polityczną uznawali sieć 
defenzywuą jako pewne „maltum  mecessaritumi", 
jako nieunikniony i niezawodny środek trzymania 
w szachu pewnych ludzi i pewnych grup. Oti po 
winęła się noga p. Wojewódzkiemu i zaciśnięto 
siateczkę wokół jego szyi — ale czy te same nitki 
nie wyciągną też innych głów mad powierzchnię, 
głów, które tak umiejętnie skryły się w odmętach 
konspiracji i wewnętrznej tajenmicy? 

Zamkmiimy raz oczy na wszelkie względy 0sQ0- 
biste i partyjne; odsuńmy to co nazywa się fal- 
szywym wstydem lub pospolitą tchórziiwością I 
powiedzmy raz otwarcie, że ten system musi się 
raz skończyć, W kogokolwiek uderzy — niech 
bijel Państwo nasze pozbyć się raz musi po- 
twoumej zmory, która jest zaprzeczeniem wszel- 
kich zasad nowoczesnych, demokratycznych i li- 
beralńych. 


GŁOSOWANIE W SEJMIE. 
„Gaz. W. Por.“ czyni następujące ti- 
wagi: p 
Onęgdajsze głosowanie w Sejmie w sprawie 
wydania posłów komumistycznych sądom było 
ogromnie doniosłe. Nietylko dlatego, że umożli- 
wilo ono skuteczne ściganie zbrodni przeciw pań- 
stwi, lecz przedewszystkiem oświetliłlo ono całą 
absurdalność naszych stosumków politycznych i 
stosunku rządu do stronnictw. Za wnioskiem rzą 
dowym o wydanie posłów głosują solidarnie stron 
nictwa gwałtownie przez rząd zwalczane od sze- 
regu miesięcy; a zaś przeciw wnioskowi głosują, 
lub w najlepszym razie powstrzymują się od gloso 
wania wszystkie strońictwa lewicy i wszystkie 
mniejszości narodowe z żydami na czele, a więc 
żywioły, które rząd popiera lub ma których się 
opiera. Ludzie, których ogłasza prasa rządowa 
za wrózów państwa głosują za wydaniem wspom 
nianych posłów, a stronnictwa, których przyjaciele 
lub nawet członkowie zasiadają w rządzie, są temu 
przeciwne. 


ROSJANIE WE... LWOWIE, 

Dn. 26 b. m. we Lwowie odbył się 
zjazd nowej organizacji politycznej w Pol 
sce: Rosyjskiego Zjednoczenia Ludowego 
„Epoka“ z tego powodu podaje: 

Ze względu na miejsce obrad skład osobowy 
zjazdu nabrał także charakteru demonstracyjnego: 
z 350 członków, około 200 było tak zwanych Ro- 
sjan galicyjskich, którzy na ziemiach tych zamie- 
szkują, zaś mniejszość rosyjska innych dzielnic Pol 
ski reprezentowana byfa słabo. 

Zespół delegatów miał być wyraźną demon- 
stracją, która mówiła: my Rosjanie haliccy siedzi- 
my we Lwowie. Z te] miemej demonstracji zawsze 
porywczy i gorący nacjonaliści ukraińscy zdążyłi 
już wyciągnąć w gazecie „Diło* wniosek, iż na- 
stąpiło jakies tajemnicze porozumienie pomiędzy 
Warszawą a Moskwą, którego ofiarą padną Ukra- 
Ińcy. Jest to tak oczywisty nonsens, że nie wy- 


= 


maga żadnych wyjaśnień, Ale, jak wskazaliśmy, 
musi obudzić pewne refleksje z powodu całej ak 
cii Rosyjskiego Zjednoczenia Ludowego. 

Ziezd miał pozatem charakter z natury rzeczy 
wybitnie pod względem społecznym antydemo- 
kratyczny, bo gros jego poza „kaliczanami* sta- 
nowili właściciele ziemscy Rosjanie, którzy prze- 
dewszystkiem dążą do utrudnienia reformy rolnej. 
Wśród uczestników obrad był taki wybitny przed 
stawiciel dawnej reakcji rosyjskiej, iak były po- 
se? do Dumy p, Lelawski z grupy „prawych paź- 
dziernikowców*. 


OBSADZANIE STANOWISK. 

„Głos Prawdy“ obsadza stanowiska 
wbrew ministrowi: Ś 

Być może nie wszystkim wiadomo, iż ad mie- 
siąca nie posiadamy w Moskwie radcy handlowe- 
go. 

Z chwilą ustąpienia z tego stanowiska p. Zia= 
bickiezo, poseł Patek w porozumieniu z decyduja- 
cemi czynnikami w rządzie zaproponował? je jed- 
nemu z najwybiiniejszych u nas znawców spraw” 
gospodarczych Związku Republik Sowiegkich, inż. 
J. Husarskiemu. Deęydujące czynniki rządowe 
się zgadzają, poseł w Moskwie proponuje, zdawa- 
toby się, iż sprawa jest załatwioma. 

Ba! Ale od czegóż jest p. Kwiatkowski? — tem 
dziwny minister szuka sławy w obstruowaniu pro 
iektów i zarządzeń kierowników gabinetu, staje 
często w konflikcie ze wszystkimi pozostałymi ko 
legami ministranti. 

W danym wypadku p. Kwiatkowski powtarza 
swój obstrukcyjny eksperyment. Radcy handlo- 
wego w Moskwie nie mamy, lepszego kandydata 
od p. Husarskiego dotychczas nie wymieniono, ale 
p. minister pie zgadza się na mianowanie go i ko- 
niec. 

Z żalem trzeba stwierdzić, iż wola ta zbyt czę- 
sto ma mało wspólnego z rozumem stanu I pożyt- 
kien: państwa. 


. aaant iaaa wysadza zę stano- 
wisk: 

Jako polityka tow. Hołówkę znamy nie od dzi- 
siaj. Jak się popisywał świadczą poniższe ustępy 
z czasu wojny: 

„Anglija gwalci wolność mórz, zaostrzenie blo- 
kady przez Niemcy, zapomocą łodzi podwodnych, 
jest dla Niemiec koniecznością, podejmowapą w 
imię obrony najżywotniejszych interesów tego pań 
stwa (T. Hołówko: „Ameryka wobec wojny i po- 
kötu’). 

„Fakt (ogłoszenie aktn cesarskiego z 5 listopa- 
da 1915 r.) ten wstrząśnie ludzkością. Upadnie wo 
bec tego faktu bajka o zachłarmych zamiarach Nic- 
miec, stanie w całej prawdzie faryzeuszostwo 
Briand'a 1 Grey'a; stanie w jasnem świetle zro- 
zumienie, że twórczy pierwiastek wojny spocznić 
w rękach państw centralnych“. (T. Hołówko 
„Widnokrąg'* 4. 11, 1916.) 

Te dwie cytaty wystarczają do stwierdzenia, 
jakim „przewidującym” politykiem jest p. H. Ład 
nie będzie wyglądała nasza polityka kiedy wszy- 
stkko akurat naodwrót się stało, jak to przewidział 
1 przepowiedział p. Hołówko. 

Ostatnio mamy do zanotowania nominację tow. 
Hołówki na bardzo odpowiedzialne stanowisko na- 
czelnika wydziału wschodniego w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 


Szanghaj już w rękach chińskich rewolucjonistów ? 


Sensacyjne wiadomości o zwycięskiem powstaniu 
przeciw wojskom Suna. s 


Berlin, 6 lutego, 
Tel, wł. „Kurjera Łódzkiego”. 

Nowo założona chińska agencia tete- 
graficzna, pozostajaca w łaczności z ru- 
chem narodowym Kuo-Min-Tanea rozpo- 
wszechniła dziś rano wiadomość. że ar- 
mie marszałka Sun-Czuan-Fanga. bronia- 
ce Szanchaju przed armiami kantońskie- 
mi, zostały przez powstanie, które wybu- 


chło w Szanghaju, wypędzone oraz roz- 
brojone. 

Szanchaj został zajęty przez rewołu- 
cionistów. którzy utworzyli t. zw. straż 
obywatelską Szanghaju pod dowództwem 
gen. Lia-Unchina. Wiadomości te przyj- 
ARA trzeba z jaknajwiększą ostrożuo- 

cią. 


pap 
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niesie? 
DZIŚ: Romualda Op, 
FUTRO: Jana z Matiy 
Wschód słońca 7 06 
Zachód słońca 16 32, 
Wschód księż. 11.09, 
’ $ Zachód księż 22.08 
Długość dnia 10.30. 
Przybyło dnia 1,34. 
:0: 
PROPAGANDA SZKOŁY JEDNOLITEJ, 
W lokalu Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół powszechnych, odbyła się 
konferencja nauczycielska, na której oma: 
wiano propagandę szkoły jednolitej, 
W konferencji wzięło udział nauczy: 
cielstwo naszego miasta oraz ze Zgierzą 
Pabianic, Aleksandrowa f Konstantyna 
wa 


Poniedziałek 
ZEE BIEJEZYWE KC: 


Powzięto szereg uchwał, w célu prze: 
prowadzenia tej propagandy. (a) 


WARSZTATY PRACY DLA INWALI 
Związek Inwalidów Pracy w Łodzi 

zwrócił się do zarządu Towarzystwa U- 

bezpieczeń od Wypadków we Lwowie o 

pożyczkę 8 tysięcy złotych na zakup war 

RY pracy i lokalu dła swych człon: 
w. 

Związek w swej prośbie zaznaczył, iż 
ogółem posiada kilka tysięcy członków, 
których liczba w okręgu łódzkim sięga 10 
tysięcy. 

Z pośród tych pokaźna liczba jest po- 
zbawiona pracy, wobec czego należy 
stworzyć własne warsztaty rzemieślni- 
cze. (u) 


BEZROBOTNI PRZED MAGISTRATEM. 

Onegdai przed Magistratem zebrał się: 
tłum bezrobotnych robotników sezono- 
wych domagając się wypłacenia zasiłków, 
których wypłata zóstała przerwana na 
skutek wejścia w życie uchwały Rady Mi 
nistrów o t. zw. martwym sezonie. Wo- 
bec zachowamia się tłumu została we- 
zwana polieja konna f piesza, która nie 
dopuściła do wykroczeń ze strony bezro- 
botnych, którzy po pewnym cząsie roze: 
szli się spokojnie. (e 


WALKA Z LICHWĄ W HANDLU RA- 
DIOAPARATAMI 

Władze administracyjne przeprowa- 
dzą wkróżtee kontrolę w sklepach handlu- 
jących radjosprzętem. Chodzi tu miano- 
wicie o to, że radioaparaty í ich części 
składowe uważane są za artykuły pierw- 
szej potrzeby i rozporządzenie o ujawnia- 
niu cen dotyczy również i tej dziedziny 
handlu. Pobieranie cen wygórowanych 
będzie przez władze administracyjne suro- 
wo karane, a winni pociągnięci do odpo- 
wiedzialności na podstawie ustawy o wal- 
ce z lichwą. (e) 


Z V-go MIEJSKIEGO DOMU WYCHO- 
WAWCZEGO, 

W poniedziałek, dnia 7 lutego r. b., a 
godz, 5-ej po poł. w lokalu V=zo Miejskie- 
go Domu Wychowawczego przy ul. Sien- 
kiewicza 47 odbędzie się popis wyvchowan 
ków Domu Wychowawczesgo. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE. 

Minist. skarbu poleciło izbom skarbo- 
wym wydawać w terminie do d. 25 marca 
r. b, zaświądczenia, stwierdzające naby- 
cie lub konwersję pożyczek państwowych 
z lat 1918 — 1920, niezależnie od tego, czy 
petenci przedstawią wezwania urzędu po- 
życzek państwowych do nadesłamia po- 
wyższych zaświadczeń, czy też wezwań 
takich nie okażą. Dopiero po upływie wy 
mienionego terminu (25 marca) kasy skar- 
bowe wydawać będą zaświadczenia tylko 
tym osoboin, które wylegitymują się wez: 
waniami urzędu pożyczek państwowych. 


ZACZADZENIE DZIECI BEZ OPIEKI 

Zamieszkała w domu Nr. 8 przy ul. 
Wrocławskiej Bronisława Czaplińska wy 
chodząc z mieszkania zostawiła w łóżku 
dwoje dzieci, 

W międzyczasie dzieci zaczęły się ba- 
wić zapałkami i spowodowały pożar. Dym 
pełącej się pościeli zwabił sąsiadów, któ- * 
rzy wezwali nowotowie, przed przy 


ciem którego jedno z dzieci zmarło wsku 
tck zaczadzenia, drugie zaś lekarz pogo 
towia przywrócił do przytomności. (Wy 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Poniedziałek, 7 lutego 1927 roku. 


W sobotę dnia 5 lutego r. b. zmari czcigodny nasz pierwszy adjutant 


AUGUST HAERTIG 


Zmarły pracowal lat 30 z poświęceniem się dla dobra bliźniego w naszej instytucji. 
Wielce pożyteczna praca Jego, która się przyczyniła do rozwoju straży ogniowej oraz uprzejmość I 
szczerość wobec wszystkich bez wyjątku członków, zapewniają Mu w naszych szeregach chwalebną pamięć. 


Miech Mu ziemia lekką będzie! 


RE 


w dniu 6 


inauguracja 
studjum samorządowego. 
W pięciomiesięcznym kur- 
sie bierze udział i Łódź. 

Inauguracja studium administracji ko- 
munalnej (samorządowego) przy wydzia- 
le nauk politycznych i społecznych wolnej 
wszechnicy polskiej odbyła się w dniu 3 
b. m. w sali posiedzeń Tbwarzystwa Nau- 
kowego Warszawskiego. 

Uroczystość zagaił rektor W. W. P., 
prof. dr. Teodor Vieweger, poczem prze- 
mówiładziekan wydziału nauk politycz- 
nych i społecznych W. W. P., prof. dr. Ta- 
deusz Filarowicz, przedstawiając historję 
organizacji studjum, jego program i cel i 
podkreślając życzliwe poparcie tegoż ze 
strony Ministerium Spraw Wewnętrz- 
nych, Zrzeszeń Samorządów i Zwiążków 
pracowników samorządowych. Następnie 
wiceminister spraw wewnętrziych, dr. 
Maurycy Zdzisław Jaroszyński wygłosił 
wykład wstępny „O znaczeniu samorządu 
w życiu państwowem*, podkreślając szcze 
. gólnie znaczenie samorządu dla zespolenia 
najszerszvch kół obywateli z życiem pań- 
stwowem. Po uroczystości odbyło się ze- 
branie towarzyskie. 

Na pierwszy, 5-iniesięczny kurs stud- 
jum przybyło przeszło 100 urzędników 
miejskich, wydziałów powiatowych i gmin 
wiejskich z całej Polski. W szczególności 
zaznaczyć należy, że z miast delegowa- 
ły swoich urzędników na kurs: Warsza- 
wa, Białystok, Ciechocinek, Otwock, Ry- 
pin, Mława, Sosnowiec, Zawiercie, Będzin 
Dąbrowa Górnicza, Wierzbnik, Szczekoci 
ny, Szydłowiec, Chełm, Ostrów Siedlecki, 
Słonim, Kostopol, Mogilnica, Wieluń, 
Łódź. Wśród uczestników kursu jest 23 
pracowników wydziałów powiatowych (z 
wszystkich trzech zaborów), około czter- 
dziestu pracowników miejskich, zaś DOZO- 
stali są pracownikami administracji gmin- 
nej, 


PROJEKT URZĄDZENIA STACJI RA- 
DJOWEJ W BIAŁYMSTOKU. 


Istnieje projekt urządzenia stacji radjo- 
radawczej w Białymstoku, mającej na ce- 


lu przeciwdziałanie akcji propagandowej, 


jaka dała się zauważyć w ostatnim czasie 
w państwach, sąsiadujących z wojewódz- 
twami północno - wschodniemi. Sprawa 
zmajduje się narazie w stądjum przygoto- 


"S4 Wa wozem, 


"a 


AUGUSTA M 


w wieku lat 70, o czem zawiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i życzliwych w głębokim smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 8 lutego r. b. o go 
rola 26, na stary cmentarz ewangelicki. 


„ESY 


Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 


Członkowie Straży Ogniowej zbierają się na pogrzeb we wtorek dnia 8 lutego r, b. o godz. 13.20, Emilji 5. 
Łódź, dnia 6 lutego 1927 roku. 
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Minister Przem. i Handlu p. Kwiatkowski 


w Łodzi. 
Dziś ogólno-gospodarcza konferencja. 


Dziś rano PYŚ do Łodzi Minister 
Przemysłu I Handu Kwiatkowski wraz z 
podsekretarzem Fr, Doleżalem, dyr. de- 
partamentu Dąbrowskim, szefem biura Pe 
chem, radcą Jackowskim i sekretarzem 
osobistymi p. Barańiskim, W związku z 
tem poza szęregiem audjencyj dla 5 orga- 
nizacyj ogspodarczych i społecznych odbę 
dzie się dziś o godz. wpół do 7 wiecz. w 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie- 
go konferencja ogólno-gospodarcza. Orga- 
nizacje kupieckie Łodzi wysuną na konfe- 
rencji tej szereg postulatów a więc powięk 
szenie przedstawicielstwa kupiectwa w 
Izbach Handlowo-Przemysłowych, które 
Min. Przem. i Handlu zamierza powołać 


do życia, podjęcie racjonalnej polityki kre- 
dytowej w bankach pańswowych wobec 
handlu, wydawanie paszportów wielokrot- 
nych ulgowych, wyznaczenie specjalnego 
przedstawiciela Łodzi w centralnej komisji 
przywozu i powołanie przedstawicieli ku- 
piectwa do kom. ankiet. 

Reprezentanci przemysłu włókiennicze 
go nie wysimą ze swej strony żadnych za- 
sadniczych postulatów w dziedzinie kredy 
towej, podatkowej czy innej, zadawalaia- 
jac się wyjaśnieniem p. Min. Kwiatkow- 
skiemu o obecnej sytuacji przemysłu, jego 
możliwości rozwojowych, projektów eks- 
portowych i widoków oraz konjunktur na 
najbliższą przyszłść, (e) 


Dom Zdrowia dla urzędników państwowych. 
Władze obiecały udzielić wydatnej pomocy. 


Władze państwowe podały do wiado- 
mości wszystkich urzędników pismo, wy- 
stosowane przez Stowarzyszenie Urzędni- 
ków Państwowych w sprawie zakładania 
sanatorjów, zakładów leczniczych i pensjo 
natów dla urzędników. Wzorem nauczy” 
cicli i fuhkcjomariuszów polícii państwowej 
również inni urzędnicy państwowi włas- 
nemi siłam( pragną stworzyć zakłady lecz 
nicze i wypoczynkowe, w których w cza- 
ste choroby i wilopów urzędnicy i ich ro- 


dziny znaleźć mogliby pomieszczenie za 
zwrotem rzeczywistych kosztów utrzyma- 
nia. W celu zrealizowania tej doniosłej ak 
cji stowarzyszenie powołało do życia spe- 
cjalną oreantzącję p. n. „Dom Zdrowia 
S. U. P“ Urzędnicy państwowi, rozumię- 
jąc całą doniosłość rozpoczętej akcji, zap- 
sywać się będą jaknajliczniej na członków 
tej instytucji, a władze państwowe udzie- 
lą niezawodnie całej akcji wydatnej pomo- 
cy. 


Krwawe demonstracje w Piotrkowie. 


Tłumy bezrobotnych 


Wczoraj z rozkazu komendy policji 
w Łodzi przen” 'wadzone zostały przez po 
licję powiatową liczne rewizje i areSzto- 
wania w Piotrkowie między nrzywódcami 
związków zawodowych i agitatorów, któ- 
rzy w sobotę skłonili tłum bezrobotnych 
do wystąpienia czynnego przeciwko poli- 
cji. Wsytąpienie to wywołane zostało po 
zawiadomieniu PUPP. w Piotrkowie 
przez łódzki zarząd Funduszu Bezrobocia 
o przerwaniu akcii zapomogowej dla bez- 
robotnych pracowników sezonowych. 
Tłum bezrobotnych w Piotrkowie, podże- 
gany przez kilka nieodpowiedzialnych je- 
dnostek udał się pod gmach Magistratu, 
niosąc na przedzie sztandar i manifestu- 


zaatakowały policję. 


jąc przeciwko władzom. — Wobec tego 
przed Magistratem piotrkowskim zgrupo- 
wano oddzia? policji ze starostą piotrkow- 
skim na czele, Policja wezwała manifes- 
tujących do rozejścia się, ha co w odpo- 
wiedzi posypał się na policję grad kamie- 
ni i obelg przeciwko władzom. Policja 
zmuszona była użyć broni białej. Kilku 
bezrobotnych z pośród niosących sztan- 
dar na czele demonstracji oraz kilku 
policjantów odniosło rany i kontuzje. Po 
przeprowadzeniu w dniu wczorajszym re- 
wizji władze przesłały obszerny raport o 
zajściu p. wojewodzie Jąszczołtowi. (e) 
+0: 


dz. 2 i pół po poł. z domu żałoby przy ul. Ka- 


RODZINA. 


w 


UNIEWAŻNIENIE WYROBÓW W PRU- 
' SZKOWIE. 

Na posiedzeniu warszawskiego wydzia 
tu powiatowego w dniu 5 lutego zdecydo- 
wano unieważnić ostatnie wybory do rady 
miejskiej w Pruszkowie. . 

Jednym z motywów decyzji jest ta oko 
liczność, że w myśl art. 33 regulaminu wy 
borczego każdy głosujący winien być od- 
powiednio legitymowany. Tymczasem toż 
samość głosujących nie była sprawdzana 
i zachodziły przypadki, że niektórym wy- 
borcom odmawiano prawa głosowanfa, al- 
RO ktoś za nich już uprzednio głoso- 
wał. 

Przyjęto również pod uwagę, że ogło- 
szenia, dotyczące wyborów były nietylko 
spóźnione, ale rozklejone w niedostatecz- 
nych ilościach, wobec czego ogół wybor- 
ców nie był należycie powiadomiony © 
sposobie i terminie wyborów. Nadto licz- 
ba czterech lokal wyborczych była niedo- 
stateczna, co wpłynęło na mały stosunko- 
wo procent głosujących. , 

Decyzja wydziału powiatowego nie 
wymaga zatwierdzenia władzy nadzor- 
czej. Od powyższej decyzji przysługuje 
prawo zaskarżenia do urzędu wojewódz- 
kiego w dwutygodniowym terminie, 


WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI I KRÓLI 
KÓW W PABJANICACH. 


Wczoraj w Pabjanicach odbyło się uro 
czyste otwarcie pierwszego pokazu dro- 
biu, gołębi i królików. 

Na otwarcie przybyli przedstawiciele 
Magistratu, władz państwowych oraz licz- 
na publiczność m. Pabianic. 

Otwarcie odbyło się o godz. 10 rano w 
sali Straży Pożarnej. 

Pokaz drobiu jest b. interesujący, gdyż 
oprócz wystawców pabijanickich, wzięli u- 
dział hodowcy i zamiejscowi, t, j. z Łodzi i 
innych miast województwa. 

Wystawa otwarta będzie przez dzień 
dzisiejszy. 

Poczem zostaną wyznaczone | rozda- 
ne przez delegata Centralnego Komitetr 
Hodowli Drobiu w Polsce nagrody. 
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Z TOW, GIMNASTYCZNEGO SOKÓŁ". 

Tow. Gimnastyczne „Sokół* Gniazdo 
l-sze za naszem pośrednictwem zawiada- 
mia, że dnia 20 lutego r. b. o godz, 3-ej po 
południu w terminie I-ym, a o godz, 4-0] 
w terminie l-im odbędzie się doroczne 
Ogólne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa, 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radlo-aparatu?_ 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 980 m. — 15 Komunikaty: 
gospodarczy i meteorologiczny: 17.30 Od- 
czyt pedagogiczny; 18 Transmisja muzy- 
ki tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiań- 
ska“: 18.40 Rozmaitości: 19 Lekcja fran- 
cuskiego; 79.30 Komunikat rolniczy: 19.45 
Odczyt p. t „Sztuka holenderska i fla- 
mmandzka”; 20.30 Koncert wieczorny. Mu- 
zylsa operowa. 

Berlin, 483.9 m. — Koncert z płyt gra- 
mofonowych: 12 Muzyka dzwonów ko- 
ściełnych; 17 Koncert muzyki lekkiej; 
12,20 Wieczór sonat skrzypcowych; w pro 
gramie: Nardini — Sonata D-dur. Tarti- 
ni — Sonata g-moll („Diabelski tryl"); 
22.30 Muzyka taneczna, 

Wrocław, 322,6 m. — 11.30 Koncert z 
młyt gramofonowych; 16.30 Koncert muzy 
ki lekkiej; 21 Wieczór aryi operowych. 

Kopenhaga, 337 m. — Muzyka dzwo- 
nów ratuszowych:; 20.05 Transmisja kon- 
certi symfonicznego pod dyr. Feliksa 
IWeingartnera. W programie: Liszt — 
„Prelidjium*, poemat symfoniczny Wag- 
ner — Pięć pieśni do Matyldy Wasendock 
(wyk, Barbara Kemp). Wagner — Śmierć 
Izoldy. Beethoven — Symfonia Nr. 5 
(c-moll). 

Praga, 348:9 m. — 12.15 Poranek sym- 
foniczny; 16.30 Koncert popołudniowy: 
mmzyka taneczna; 8.05 Koncert wieczor- 
ny; w programie muzyka czeska; 9.15 Mu 
„zyka lekka. 


NOWE POLSKIE KOLEGJUM W AME- 
RYCE. 


Nowe połskie kolegium O. O. Franci- 
szkanów zostało otwarte w miejscowości 
‘Athol Springs w pobliżu miasta Buffalo w 
Ameryce. Założycielem tej nowej pol- 
skiej uczelni jest prowincjał polskiej pro- 
wincji O. O. Franciszkanów O. Justyn Fi- 
gas, Koszt budówy wyniósł do tej pory 
32.937 dolarów. Witraże do kaplicy spro 
wadzono z Monachjum, statuy wyrzęźbio 
no.w Oberamergat w Bawarii. 


HISTORJA POLSKIEJ ARMJI OCHOT- 
| NICZEJ W AMERYCE. 
Wacław Gąsiorowski, obecnie rektor 
Kolegjim Związkowego w Cambridge 
Springs przystępuje do napisania historii 
polskiej armii ochotniczej w Ameryce. 
"_ Inicjatywa w tym względzie wyszła 
od Stowarzyszenia Weteranów armji pol- 
skiej, pragnącego w ten sposób pozosta- 
wić pamiątkę tego pięknego czynu wy- 


"chodźtwa polskiego w Stanach Zjednoczo- 


nych. 


NOWY KURS PRAWNO-EKONOMICZ- 
NY W POLSKIEJ Y. M. C. A. 


Polska YMCA organizuje w połowie 
lufego specialny kurs prawnos+ekonomicz- 
my pod kierownictwem fachowych sił nau- 
czywielskich. W programie: prawo cy- 
wilne, karne, skarbowe, konstytucyjie, 
handlowe i wekslowe. 

Kurs trwać będzie 4 miesiace i uwzglę- 
dniać będzie przeważnie zagadnienia, z 
któremi każdy pracownik ma do czynię- 
nia w codziemiem życiu zawodowem. 

Opłata wynosi zł. 8 miesiecznie, Za- 
pisy codziennie od 6—8 wieczorem, ul 
Piotrkowska 89, 1 p. 


4 JRIER ŁÓDZKI". — Poniedziatek. 7 lutero_1927 roku, me — 
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Służba nie drużba. 


Woźny zawinił, a bezrobotni musieli cierpieć. 


W ostatnich dniach października ub. r. 
w Łodzi nastąpiły trudności w prowadze- 
niu robót dla zatrudnienia bezrobotnych z 
powodu opóźnienia przesyłki pieniędzy na 
te roboty. Po przeprowadzonem dochodze 
niu okazało się, że wysłana została dnia 
22 października ub. r. z Centralnej Kasy 
Państwowej asygnata Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych na sumę 570.000 zł. na 


kontynuowanie wspomnianych robót; a- 


sygnata ta przybyła do Łodzi dnia 23 paź- 
dziernika, skarbnikowi Kasy Skarbowej 
w Łodzi została jednak doręczona dopie- 
ro dnia 3 listopada. Winnym tak znaczne- 
go opóźnienia w doręczeniu asygnaty o- 
kazał się woźny Michał Coleban, którego 
też Ministerstwo Skarbu poleciło Izbie 
'Skarbowej w Łodzi zwolnić za karę ze 
służby. 
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faza Teatr, Muzyka i Sztuka. == 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych 
„Karnawał w Warszawie” po cenach najniższych 
40, 60 i 80 groszy. Jak na dotychczasowych przed 
stawieniach, tak i na dzisiejszem publiczność wy= 
pełni widownię Teatru po brzegi. 

We nvtorek i dni następnych wodewił w 3 ak- 
tach „Pod Wesołym Niedźwiedziem”. s 


TEATR MIEJSKI. 


Dzien Aktora w Teatrze Miejskim. 

Jutro we wtorek na rzecz dmia Aktora dany 
będzie „Mecenas Botbec i jego maż“ — po cenach 
nejniższych (od 50 gr. do 3.50). 

Dziś, poniedziałek, po cenach zniżonych „Żywy 
Trup*:z J. Woskowskim. ` 

W środę „Uśmiech losu“. Wł Perzyński. Ce- 
ny zmiżone. 


Wa srebrnym ekranie. 


„LUNA“, 
„ZNAK ZORRY“ 
przepiękny dramat z Douglasem Fairbanksem w 
roli głównej. 

Treść obrazi, oparta na powieści amerykań- 
skiego pisarza Johnstona Mc. Culleya posłużyła 
genialnemu twórcy „Robin Hooda" Fredowi Noblo 
do stworzenia arcydzieła, które jest bezsprzecz- 
nie rewelacja w Świecie kinematografji. „Znak 
Zorry“ — przedostatni superfilm (ostatni — Syn 
Zorry) wytwórni amerykańskiej „Unitet Artists" 
wzbudził wśród szerokich rzesz publiczności i w 
prasie całej zainteresowanie, jakiego od czasów 
„Ztodzieja z Bagdadu" i ostatniego obrazu „Ben 
Hur“ świat filmowy nie pamięta. 

Największe kinoteatry Świata nie mogą po- 
mieścić niesłabnącego potoku widzów a cała fa- 
chowa prasa zagraniczna nie przestaje bez przer- 
wy omawiać w najdrobniejszych szczegółach 
„Znaku Zorry“ z stuprocentowyan „wielkim Dou- 
giem“ w roli głównej, zgodnie nadając mu naz- 
wę arcydzieła. 

Wyświetlany obecnie w „Limie“ „Znak Zorry* 
jest niewątpliwie puńktem kulminacyjnym amery- 
kańskiej sztuki filmowej. Fred Noblo, genialny 
twórca tego obrazu, pracował z niespotykaną 
wprost pewnością techniczną t jest złębokim zna- 
wcą psychologji filmowej. i 
* Jeśli chodzi o całość, to otrzymaliśmy film 
zenjalnie wykonany, którego pełna napięcia ak- 
cja dramatyczna emocionuje publiczność całego 
świata. Douglas Fairbanks jest zachwycający. 
żywy, ognisty, naturalny; a żaden z. jego gestów 
nie jest fałszywy i nadmierny, lub niedociągnie- 
ty. Są w tym obrazie momenty porywające, któ- 
re zapierają dech w piersiach: pojedynki na 
śmierć i życie. Aby jednak objąć i ocenić war- 
tość tezo zdumiewającego filmu, trzeba go oglą- 
dać trzy i cztery razy. 


„CZARY“. 
„DZIEWCZĘ Z PÓŁNOCY*, 


Jest to jedna z najbardziej sympatycznych 
krEacyj lubianego u nas amanta Normana Kerry. 
znanego z takich obrazów, jak: „Dziewczę z ka- 
ruzeli* i „Upiór w operze”. Od początku inte- 
resująco obmyślana akcja trzyma widza w nie- 
słabnącem napięciu. Technika reżyserska przy- 
pomina w pewnych momentąch najlepsze wzo- 
ry. Reklamą dla wyświetlanego obrazu będzie 
fakt, iż jest on najlepszym z wyświetlanych 0- 
statnio w tym sympatycznym Kino-teatrze. Na 
wzmiankę zaś zasługuje również stale poprawią- 
jaca się orkiestra pod kierunkiem p. Niewiadom- 
skiego. 


RUCH WYDAWNICZY. 


RUCH PRAWNICZY. EKONOMICZNY I 
SOCJOLOGICZNY. 

Wyszedł z druku I-szy zeszyt „Ruchu Praw- 
niczego, Ekonomicznego i Socjologicznego”. Na 
treść zeszytu składają się: artykuły: „Dwie opinie 
w sprawie rozporządzeń Prezydenta Rzplitej* — 
przeż Profesora Lisowskiego. „Kontrola fakty- 
czna w ustawie o Kontroli Państwowej" przez 
X. X. „Stwierdzenie obywatelstwa i likwidacja 
dóbr niemieckich“ przez St. Dembińskiego. — 
„Komercjalizacja polskich kolei państwowych* 
przez A. Chełmońskiego. „W sprawie listów za- 
stawnych dolarowych i żytnich* przez prof, Oha- 


nowicza. „Przyczyny spadku złotego” przez 
prof. Taylora. 
Przeżląd piśmiennictwa: 54 recenzyj i spra- 


wozdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomiji 
i socjologji oraz bogata bibljozrafja odnośnej lite- 
ratury polskiej i obcej, 

Kronika ustawodawcza: Sądownictwo: Prze- 
glad Orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu 
Najwyższego oraz Najwyższego Trybunału AJ- 
ministracyjnego dla wszystkich ziem polskich. 

Kronika ekonomiczna: rolnictwo, przemysł, han 
dei, stosunki walutowe, kronika samorządowa. — 
Prenumerata roczna we wszystkich księgarniach 


2J zł. 
—+-X-— 
EPIDEMIJA TYFUSU. 

Według zestawień cyfrowych Oddzia- 
łu Sanitarnego Wydziału Zdrowotnośc: 
Publicznej, liczbowy wykaz zachorowań 
na dur brzuszny w roku 1926 przedstawiał 
się, jak następwie: 

Zawiadomień o zachorowaniach było 
w styczniu — 43, w lutym — 27. w mar- 
cu — 25, w kwietniu — 32, w maju — 28, 
w czerwcu — 31, w lipcu — 63. w sierp- 
niu — 168, we wrześniu — 237. w paź- 
dzierniku — 256. w listopadzie — 110, w 
grudniu — 60. razem — 1.080. 


Z tei liczby wymeldowano po obser- 


Sr, 37 
wacji szpitalnej. łako przypadki nietyfir 
sowę 276, zaś 804 potwierdzona jako przy- 
padki tyfusowe. z czego leczyło sie w do- 


mu 260, a w szpitalach 544 osób. 


ZE SPORTU. 


BIEG NA PRZEŁAJ PO DROGOCENNE 
KAMIENIE, 

Swego czasu w Johannesburgu (Afry- 
ka południową) odbył się oryginalny wiet- 
ce bieg na przełaj. 

W celach reklamy, urządziła ten bieg 
pewna kopalnia djamentów. Zawodnicy, 
w liczbie ponad 10,000 — mieli przebiec 
okało 6 i pół kilometra, by dotrzeć do dwu 
nastu działek ziemi, zawierających dro- 
gocenne kamienie, 


Dwunastu pierwszych przybyłych do-, 


sfawało je na własność. 

Jak należało oczekiwać, większość 
zwycięzców dostarczyły  tramswalskie 
kiuby sportowe. Związek lekkoatletycz- 
ny stanął Ww kłopotliwej sytuacji. Bies nie 
był konkurencją, kontrolowaną przez wła- | 
dze sportowe, pozatem nągrody, 
były „w naturze“, były niezupełnie „Horo- 
rowe“. Czy uczestnicy mogą pozostać: 
nadal w kategorii amatorów? 

Dla zwycięzców kwestia ta stała się 
obojętną z chwilą pozyskania drogocen- 
nych kamieni, 


NAJSTARSZY KLUB ŁUCZNIKÓW. 

Są liczne gałęzie sportu, których daty 
powstania sięgają lat bardzo odległych — 
ciekawiej jednak przedstawiałaby się spra 
wa ustalenia starszeństwa klubu sporto- 
wego najstarszego z pośród innych na 
świecie, 

Znaczne szanse w tym kierunku posia- 
da Towarzystwo Łuczników w Mons, któ 
re w zeszłym roku święciło stulecie swe- 
go obecnego lokalu oraz 342 rocznicę swe 
go istnienia. 

Towarzystwo to zostało założone 8 
września 1584 roku. Oczywiście strzela- 
nie z łuku nie jest jednym z najbardziej 
„typowych sportów, ale sportem prze- 
cież jest — szczególnie teraz, kiedy łuk 
przestał być bronią. 


tl! 


ALBORIL 


„Najprzedniejsze mydło 
mia iodo mycia; 


PSTRAHL i SRA, 


SZOPIENICE G. ŚL. 


maturzystka, umis- @bradsiono dowó e; 
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choć | 


Kilińskiego 148 
u przy Głównej 
choroby weno- 
rycune, skórne 
i dróg mooczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — [Va 
od godz, $'/2—8'/2 
jaw w 


DR. MED, 


IRYDULK 


choroby skórne 

włosów wene" 

ryczne i moczo” 
płciowe, 


Pa WN ZY a WA A EIA 


Najuporczywszy 


Bó! głowy 
usuwają znane od lat 30 
proszki 
z Kogutkiem 
ządać tylko oryginalnych wyrobów 
apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. I. 
Telefon 25-33. 


Redaktor Naczelny; , ~ 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i f 


przedają apteki i składy apteczne. § 


i Dr. med. 


imi 


Choroby skórne | 
weneryczne. 

Naświetlanie 

lampą kwarco- 


wa. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu, 
PE EE "EPEME WA 01. T TD 


corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, | DR. MED. 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi — © 
Przy xwalczaniu chorób płu- $ 
cnych, sę apo uporczywego, . 
męczącego kaszlu itp, stosują p.p. B s 
Kekit c powrócił. 
„BALSAM THIOCOLAN-AGE" Południowa 23 
który ułatwiając wydzielanie się plwo $ Specjalista 
ciny wzmacnia organizm i samopo- fi P k 6 
czucie chorego oraz powiększa wa- W Chorób s ko 
gę ciała i usuwa kaszel. — Używa W PY © wd jrn 
się za poradą lekarza. rycznycć DY 
czopłciowych. 


Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do,12 
i od 5—8 wiecz. 
Tei. 40-26. 


TAA DAVAR 


Odbko we własucj dznkarmi ul, Zawadzka Ne 1 


Hauda | WYTKOWARIA 


tudenci udzielają 
lekcji, przygoto- 
wują do egzami- 
nów dojrzułości. — 
Oferty sub „Nauka” 


DRAW | SUPRRÓAŻ 


omek murowany 
w gminie Chojn 
do sprzedania, U. 
Obywatelska 25, 
294 


pelna się ples, 
rasy wilczej. O- 
debrać można przy 
u. Pryncypalnej 30, 
m. 1, Koziny Wło- 
darczyk Stanisław. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy ra wyraz. Dis .po- 
unikujących prasy 8 mroszy sa 
eroe Najrymiejsz 
50 groszy. 


„ nie Í tanio, 


ogloszenie 


poros okien wy 
stawowych ( ru- 
tynowany specjali- 
sta pisania laskiem 
liczb cennikowych 
oraz plakatów re- 
klamowych wyko- 
nywuje wszelkie za 
mówienia wytwor- 
Oferty 
sub „Dekorator" do 
adm. „Kurjers Lódz 
kiego“. ; 
posady | prate. 


Zaofłarowane. 

pieron stułą- 
ca ul. Piotrkow- 

ska Nr. 85 Sskoła. 


Poszukiwane 

dolna krawcowa 

poszukuje szycia 
w domach prywat- 
nych. Wiadomość 
ul. Piotrkowska 223, 
m, 25, 274 


ao marze 


M jaca pisać na 
maszynie, poszultu- 
je jakiejkolwiek po- 
sady biurowej lub 
w przedsiębiorstwie 
Łaskawe oferty do 
admioistracji „Kur- 
jera" pod „L. G" 
264 
i Re lat 31 po- 
J siadający 14 lat 
praktyki zagranicz- 
nej (nflemieckiej) — 
x chlubnemi świa- 
dectwami, dobrza 
obeznany w swoim 
fachu, poszukuje po- 
sady, Oferty proszę 
skłndać do admini- 
stracji — „Kurjera 
Łódzkiego" pod 14" 


Tapubione kotomaaty 


Desa kelężeczka 
wojskowa i kar- 
fa mobiliracyjta — 
wydana w P. K. U. 
w Kutnie na imię 
Lucjana  Iśaacego 
Bramowskiefo, za- 
mięszkałego we wsl 
Dałików dm. Dalt- 
ków. 330 


Wydawca: Jaz Stypułkowski, 
o upowańnicaia [-wa Drukarsko- Wydawniczego EM s Oh s pó 


osobisty, w yda- 
ny przez K. omisar- 
fat Rządu na m. Łódź 
xa N. 180 Z, z dn. 
26/111-1925 r. na im. 
Gustawa Zieglera i 
Traugotta Gap > 


WE" Ger- 
trych zgubił ksią 
żeczkę wojskową, 
wydaną przez 1-sry 
Pułk Lotniczy w 
Warsza wie. 


KBWE WH. WPA WRZ 
goena wyciąg z 

kaląg ludności 
miny Staw, ziemi 
Kaliskiaj, na imię 
Stanisławy Złółec- 
kiej. 275 


QOWROŻENIE 


ANDIE PA TA ZE BEA 0 
Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„MROZOL” 
leczy i goi ran-. 
ki, powstałe odi 
odmrożenia. =". 
Sprzedają 
apłeki i składy 

apteczne, i 
SOAU TURSKO 


|mapa | ZH 


